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Dziennik społeczny, polityczny i literacki. 


PRZEDPŁATA. W Sosnowcu bez odnoszenia 
do domu kwartalnie Mk. 400, miesięcznie 1,35 
z odnoszeniem do domu oraz w kantorach i 
księgarniach kwartalnie 4;80, miesięcznie 1,60 


Pocztą w okupacji Niemieckiej kwartalnie 4.50 , 


Pocztą w okupacji Auęstrja- 


miesięcznie 1.50: 
kor. 7.50 miesięcznie 2.50. 


ckiej kwartlnie 


(zem się dziś karmi dusza rosyjska, 


OGŁOSZENIA Za jeden wiersz petitu lub jego 
miejsce przed tekstem Mk. 1.50, po tekście III str. 
65 fen.Nadesłane w tekście Mk. 1.75. Zwyczajne 
ogłoszenia za wiersz petitowy na IV stronie 45 
fen. drobne ogłoszenia za wyraz 8 fenigów. 


Cena numeru IO fenigów. 
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Redakcja i Administracja otwarta od B8-ej rano 
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— — i święta od %ej do 1l-ej rano. 


| w | 
ziemie z wyłączeniem dni 


Rok XII 


puświętecznych 


PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują 
nadto wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnie, 
— — agentury w kraju i zagranicą, — — 


umre 


| | 


Wartko zmieniające się filmy w ki- 
nematografie rewolucji rosyjskiej, przy- 
noszą zdumionemu światu coraz to no- 
we obrazy i obrazki ezalejącej anarchii 
w rozkładającym się kolosie państwo- 
wym. Do takich obrazków można za- 
liczyć ukazywanie się od niedawna no- 
wego czasopisma pod sensacyjnym ty- 
tułem: „Głos Lwa Tołstoja”, Redakto- 
rem i wydawcą tego organu jest znany 
pisarz rewolucyjay W. Czertkow, wiel- 
biciel i przyjaciel osobisty zmarłego na 
kilka lat przed wojną t. zw. „wielkiego 
starca z Jasnej Polany”. 
celem wydawnictwa, jest propagowanie 
idei Tołstojowskich, jak zresztą wymo- 
wnie wskazuje sam tytuł pisma. 

Wiadomo, kim był Lew Tołstoj au- 
tor: „Zmartwychwstania”, „Wojny i po- 
koju", „Sonaty Kreutzera” i tylu in- 
nych utworów belletrystycznych tłoma- 
czonych na wszystkie języki «uropej- 
skie. Ale ten znakomity powieściopi- 
earz był przedewszystkiem apostołem 
nowych zupełnie teorji zarówno religij- 
nych, jak i socjalnych, nad któremi 
świat europejski, podziwiając ich ge- 
njalną paradoksalność, przechodził do 
porządku dziennego, 

Tylko jedna Rosja brała je na serjo, 
wytwarzając z biegiem ' czasu, liczne 
zastępy t, zw. tołstojowców, którzy o- 
bląkańcze, wprost anarchistyczne teorje 
genjalnego pod względem artystycznym 
pisarza, ale jeszcze genjelniejszego w 
wielkim stylu blagiera nihilisty, przy- 
śwajali sobie jako nową „ewangelję 
osyjską”. 


Wytycznym 


Ponieważ Tołstoj nie był nigdy czyn 
uym rewolucjonietą, więc go rząd car- 
ski osobiście nie prześladował, licząc 
się z jego sławą europejską. Tylko 
Cerkiew prawosławna rzuciła nań kląt- 
wę, która w gruncie rzeczy nic mu 
nie zaszkodziła, a jeszcze bardziej 
podniosła jego urok i wpływy wśród 
rosnącego wciąż zastępu  „tołastojow- 
ców”. 

% 

Gdyby u nae w Polsce ktoś założył w 
obecnych czasach czasopismo p. t. 
„Głos Kościuszki”, żaden z patrjotycz: 
nych Polaków nie oponowałby przeciw 
temu pomysłowi, byłby to bowiem or- 
gan hasłowy, skupiający wszystkich ro- 
daków w jednej idei "nieśmiertelnego 
Naczelnika narodu, a było nią: wskcze- 
szenie naszej niepodiegłości państwowej. 

Czy jednak w dobie  straszliwego 
chaosu i zamętu, jaki obecnie rosyjski 
kolos państwowy przeżywa, właściwem 
jest i celowem karmić dusze swoich 
współziomków zagrobowemi pouczenia- 
mi obłąkańczego filozofa z Jasnej Po- 
lany? Bo organowi temu nadaje się 


' charakter aktualny, a ze szpalt jego 


dziwnie brzmią nihilietyczno-anarchicz- 


ne pouczania Tołstoja dla swej o- 


czyzny. 

Wydawca tego czasopisma a znany 
publicysta rewolucyjny W. Czertkow, 
zamieszcza tam artykuły i urywki z 
pism Lwa Tołstoja, które kreślone w 
latach 1905—1906 nie mogły być dru- 
kowane pod ówczesną cenzurą, Zwra- 
cają się one do ludu robotniczego i 


wiejskiego w momencie gdy ważyły się 
losy tamtej rewolucji a proletarjat ro- 


myjeki stał wobec dwóch władz: starego 


rewolue 


dọ- 


caratu i budzącego się rządu 
cyjnego. Cóż temu proletarjatowi 
radzał Tołstoj? 

„Przestańcie — poucza „Głos Tol- 
stoja? — poddawać się rządowi. a 


zniszczeje jego władza. Ze zniknię | 
ciem zaś jej, same przez się znikną | 


te warunki niewoli, w której żyjecie. 
Ale ludzie, którzy obejmą nowy rząd 
(rewolucyjny) powiedzą wam: „jeżeli 
niegpoddacie się naszej władzy, nie 
będziecie dawać podatków i żołnie- 
rzy, to przyjdą obce narody i zawo- 
jują was”. Nie wierzcie temu, Żyj- 
cie tylk', uważając ziemię za współ- 
mą, nie dając nikomu żołnierzy i nie 
płacąc nikomu podatków. W duchu 
pokoju rozstrzygajcie swoje spory — 
obce zaś narody, patrząc na takie 
wasze dobre życie, przejmą się niem 


i zamiast wojować z. wami, przyłączą | 


się do was*, 

Takiemi to monetruałaemi brednia- 
mi karmi się ducha narodu, którego 
dom gorzeje a Hannibal ante portas, 
Ńie dziwi nas to przecie. Tam, gdzie 
za bohaterów narodowychuważano Su- 
worowych, Paskiewiczów i 
wów „wieszatielej*, tam i obłąkańczy 
filozof z Jasnej Polany może uchodzić 
za nauczyciela i apostoła swego narodu. 

Nad Polską, mimo stuletniej niewoli, 
unosi się dziś wielki duch Kościuszki, 
a nad anarchistyczną Rosją nihilistycz- 
ny duch Lwa Tołstoja. 

Externus. 


0 notyfikacji 
Rady Regencyjnej. 


Jak donosi „Kölnische Volkszęjtung” 
pismo Rady Regencyjnej do obu cesa- 
rzów i ich odpowiedź wywarła za gra- 
nicą duże wrażenie, Sympatyzujący z 
koalicją „Journal de Geneve” pisze: 
„Polacy z Królestwa Polskiego zajęli 
teraz nowe stanowisko. Swieto utwo- 


rzons Rada Regencyjna utworzona z 


ludzi; którzy wydawali się bezpartyj- 
nymi, złożyła hołd cesarzowi Niemiec, 
Nawet arcybiskup Kakowski, który się 
przezornie przez czas długi trzymał 
zdala od polityki, obecnie jako regent, 
został wielkim aktywistą, wzywa do 
przymierzą z państwsśmi centralnemi i 
pragnie tworzyć ermję”. To samo pi- 
smo cytuje opinję paryskiego „Tempe”, 
który pisze: „Zachowanie się Rady 
Regencyjnej będzie niespodzianką dla 
tych sfer, które śledzą stosunki polskie, 
Ka, Z Lubomirski i arcybiskup war- 


Murawie- | dla żydów zupełnego równouprawnie- 


| nia zgodnie z 
we rządy polskie idą na rękę żąda- 


/ 


szawski uchodziłi za ludzi politycznie 
rozważnych., Obecnie przerzucają. cię 
na stronę państw centralnych i robią 
tõ już bez zastrzeżeń, A o tych sa- 
mych ludziach mówiono do niedawna 
co innego“, Po tych słowach następa- 
je szereg uwag w sprawie polskiej, nie 
nacechowanych przychylnością, 


Dwa wywiady. 


Korespondent dziennika berlińskie- 
go „Der Tag" miał wywiad z prezesem 
ministrów p. Kucharzewskim. Z- wy- 


„wiadu tego podajemy najważniejsze 


szczegóły: Pan Kucharzewski jest do- 
brej myśli; zapewniał korespondenta, 
że „potrafimy sobie poradzić, zbudu- 


| jemy państwo polskie na zdrowych pod- 
| stawach”, 


Pan K. postanowił w tym 
celu powołać do gabinetu zdecydowa- 


| nych aktywistów — fachowców i dą- 
| żyć do stworzenia silnej armji ofartej 


ma systemie przymusu. 
— Berlińska „Vose. Ztg.” ogłosiła 


(wywiad z naczelnikiem milicji ke. Fr. 
| Radziwiłłem. 


Jest on tak jak i p, K. 
dobrej myśli. Cieszy go fakt, że arcy- 
bickup Kakowski i duchowieństwo są 
teraz zwolennikami Niemców i Anstro- 
Węgiec, Szeroko rozwodził się ka, Ra- 
dziwiłł nad sprawą żydowską: pragnie 


adą Regencyjną, tè noe 
-niom żydowskim, o tem świadczy 0- 


| wzgłędnienie ichw szerokim zakresie (in 


hohen Masse) w sądownictwie, 

Przy sposobności przypomniał ke, 
Radziwiłł, że prezes Kucharzewski w 
roku 1912 występował przeciwko anty- 
semitom i Dmowskiemu, 


Uroszczenia żydowskie. 


A Kiyd, atp warszawska „Des Ju- 


cję oe ra g eaga 
ską wystąpili także ze strony żŻ 
posłowie Kurando i Straucher. a 
iPoseł Straucher mówił o losie ży- 
dów w Polsce i Galicji i w mowie owej 
między innemi oświadczył ; czacie 
wojny nietylko żydzi w Polsce, ale i w 
ce oczekiwali orwobodzenia Pol- 
pora i wobec tego bolesnem jest bardzo, 
ew 
w Galicji namiętny antysemityzm (w 
Galicji narzeka mocno cała prasa a 
err p różnych centrali monogo- 
owych, będących w rękack żydów i to 
widocznie uważa poseł Straucher za 
antysemityzm. Przypisek Redakcji „Ga- 
zeta Pofana”). 

Żydzi — oświadczy! dalej poseł 
Straucher — są najważniejszym ele- 
mentem państwowym; mają wobec tego 
prawo domagać się, aby uznano także 
ich odrębność, Gdy Połacy otrzymują 
wolność i państwową samodzielność, 


łaśnie obecnie panuje w Polece i 


zę 
E 


b 
mamy i my żydzi prawo domagać się 
abyśmy "znani zostali za samodzielną 

_ narodowość, będącą w związku z Kró- 
lestwem Polskiem*. 


N 


WOJNA. 
Komunikat niemiecki, 


BERLIN. (BTW.), Urzędowo do- 
moczą dnia 28 listopada JE 


Na wschodnim „terenie walk 


oraz - 
na froncie macedońskim 


Większych operacji bojowych nie: 


było. 
Zachodni teren walk. | 


Grupa wojsk następcy tronu księcia 
Ruprechta. 


We Flandrji ogień artyleryjski 
między lasem Houthoulst a Zandvo- 
orde był od południa ożywiony. Pod 
Paschendaele wzmógł się pod wieczór 
do największej gwałtowLości. 

Po obu stronach Scarpe spotęgo: 
wana dzi:łulność bojowa. 

Na polu bitwy pod Cambrai 
ostra walka ogniowa rozpoczęła o 
świcie natarcia, podjęte przez an- 
glików Świeżo wprowadzonemi do 
boju dywizjami przeciwko Bourlon i 
Fontaine, oraz naszym przyległym 
stanowiskom. . 

Na zachodzie Bourlon ich fale 
atakowe wraz z posuwającymi się 

. przedniemi samochodami pancernemi 
załamały się w ogniu naszym, 
>. Między . Bourlon a Fontaine po 
kilkakrotnych nadaremnych  natar- 
ciach wtargnął nieprzyjaciel do 
naszej strefy obronnej. Bourłon i 
Fontaine utracono przejściowo. 

Oddziały angielskie, silnie prze- 

rczedzone wskutek zaciekłej walki o 


| domy, spotkało  przeciwuderzenie 
Siachoty naszej. W oskrzydłającym 
szyku bojowym pod  dziarskiem 


„dowództwem wzięła ona w świetnem 
natarciu z powrotem te wsie i 


i odrzuciła nieprzyjaciela do lasu 


Bourlon. Przeszło 200 jeńców i 
czne karabiny maszynowe pozostały 
w jej rękach 
Silay ogień zelż:ł z zapadnięciem 
zmroku, miejscowe walki piechoty 
trwały po późnej nocy. 
Grupa wojsk niemieckiego następcy 
. tronu, 


Na północo-zachodzie od Tahure 
fraacuzi pozostawili w rowach 
maszych po nieudanej - wycieczce 


w. ; 
"1 Na wschodnim brzegu Mozy akcja 
artyleryjska była przed południem 
, gpotęvowana; od południa zelżała 
do umiarkowanego ognia przeszko- 
dowego. Pe 
| Grupa wojsk ks. Albrechta. 
Na północo-wschodzie od Nomeny 
- silne oddziały francuskie natarły na 
ih nasze: w walce zbliska odparto 
` je. ; 


Włoski teren walk. 


Nic nowego, 


"| Pierwszy generał-kwatermistrz 
s -, Ladendorff. 


Akeja pokojowa bolszewików. 
-* ROTTERDAM, 28 listopada (BTW). 
"Biuro Reutera donosi z Petersburga : 
Lenin 4 Trocki nakazali. rozwiązać 


"wszystkie komitety wojskowe, popiera- 
| -lme przez delegatów ianych stronnictw 


/eacjal - demokratycznych na froncie. 
:i Stronnictwa te są wrogami narodu i 
poddają się wpływom kapitatistów an- 
- gielekic b, fraccuskich i amerykańskich: 

iłonkowie komitetów wojskowych, o- 


7 


"pierający się temu rozkazówi, mają 


n być aresztowani. ] 
(| Trocki prosi komisarzy swego rzą- 
du, aby uczynili wszystko co mogą w 


eelu wdrożenia rokowań o zawiesze* 


nie broni. Rozpoczęcie rokowań po- 
kojowych ma być zakomunikowane 
rządom państw wojuiących drogami u- 
/rzędowemi. Dalej Trocki zwraca się 
do państw neutralnych z prośbą o po- 


1477, 
ea uf 


swych 
Rosję 


średnictwo 'w zawiadomieniu 
poddanych o podjętych przez 
krokach w celu zawarcia pokoju. 


lakaz dzialalności zaczepne]. 


AMSTERDAM. „Daily Mail” ‘lon 
dyński donosi z Petersburga: Nowy 
rząd wydał rozkaz do całej armii za- 


kazujący działalności ofensywnej i uza- 


letniający prawność rozkazów dowód- 
ców od zgody pa petersburskiego. 


Krylesko na froncie, 
ROTTERDAM. Biuro Reutera do- 


nosi z Petersburga:  Generalissimua 
bolszewicki Krylenko udał się na front, 
po uprzedniem wydaniu manifestu po: 
kojowego do armji i floty, - 
Bolszewicy donoszą o aresztowaniu 
b. komendanta moskiewskiego ok-ęgu 
wojennego gen. Riabcewa, który usiło- 
wał uciec w przebraniu chłopskiem. 


Niepodległość Kaukazu, 
SZTOKHOLM. Z Haparandy dono- 


szą: Kaukaz oderwał się od Rosji i 
utworzył własną władzę rządową, oraz 
wybrał własny parlament, do którego 
weszło 40 socjalistów, w tem jeden 
bolszewik. 

Pozatem na Kaukazie panuje spokój. 


. Nadzieje na Kaledina. 


AMSTERDAM, 28 listop. (WAT.). 
Petersburski korespondent londyńskiej 
„Morning Post" pokłada wszystkie na- 
dzieje w osobie ` Kalediaa, który jest 
zwolennikiem państw koalicyjnych i bę- 
dzie on działał z niemi wspólnie na 
przyszłość. W jego rękach znajdują 
się teraz wielkie zapasy złota rosyj- 
skiego. Posiada on w swej władzy głó- 
wne tereny zbożowe. 


Rosja a Aaglja. 


AMSTERDAM, 29 listop. (WAT). 
Londyński „Times* dowiaduje się z 
wiarogodaego źródła petersburskiego 
że na naradzie posłów koalicyjnych w 
ambasadzie amerykańskiej postanowio* 
no ignorować notę Trockiego, jako nie 
nadającą się do przyjęcia. 


Japonje wobec Rosji. 


HAGA. Prasa japońska z wielką | 


uwagą śledzi rozwój wypadków w Ro- 
aji, omawiając szczególnie ` wydarzenia 
na Syberji, gdrie odbywają się gwał- 
towne walki między monarchistami a 
republikanami. 

Zaprzecza oma wiadomościom o ogło- 
szeniu Mikołaja II carem Svberji. 

Nieprawdą jest też, że excarowż 
udało się zbiedz do Japonji. 

Niektóre dzienniki żądają interwen- 
cji Japonji, a to wskutek tego, że 
liczni zamieszkali na Syberji Japończy” 
cy narażeni są na utratę życia i mis- 
nia. ` kd r 


Nisporządki w Mandżurji. 


. AMSTERDAM, 28 listopada. Biuro | 


Reutera donosi z Nowego Jorku: 
Według wiadomości z Pekinu, nie- 
porządki w Chsrbinie przybierają wiel- 
ki; rozmiary. Cudzoziemcy są napada- 
ni i ograbiani. 
nsulowie zawiadomili władzę ro- 
syjskde, że o ile nie będą dene gwa- 
rancje ochrony cudzoziemców, to spro- 


wadzą wojska angielskie, amerykrńskie 


i japońskie w celu przywrócenia bez- 


pie czeństwa. à 


Ucieczka w. ks. Tatjaw. 


= GENEWA (BTW.). Dzienniki tutej- 
sże dowiadują się `z Paryża: Wielka 
księżna Tatjana uciekła z Syberji i w 
najbliższym czasip przybędzie przez 
Japonję do Ameryki, 


_Konfarancja koalicji. 


"GENEWA; (B T W). Jak donosi 


„Petit Parisien“; mocarstwa za- 


chodnie odmówiły oficjalnego udziału 


Rosji w konferencji paryskiej” De- 


cyzja motywowana jest formalnie w 


ten sposób, że poseł rosyjski nie 
miał jeszcze sposobności 
pisma uwierzytelniającego. 


'respondenz*; donosi: 
członkami izby panów br. Czernin wy- | 


oręczenia 
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Koalicja grozi. 
KOPENHAGA, 28 listopada. Pel- 


comocnicy państw koalicii zawiadomili 
w sposób nieuczędowy Radę robotni” 
ków i źolnierzy w Petersburgu, że je- 
żeli uwięzieni przez bolszewików oby- 
watele Francji, Aaglji, Ameryki i Bel- 
gji nie będą natychmiast wypuszczeni 
na wolność, to mocarstwa sprzymie- 
rzone rozpoczną niezwłocznie kroki re- 
presyjne. 

Jak się teraz okazuje rząd bolsze- 
wicki rozkazał uwięzić wszystkich 
członków angielskiej misji morskiej, pod 
zarzutem prowadzenia agitacji przeciw- 
rządowej. loternowano ich w twierdzy 
Sweaborskiej, gdzie znajdują się pod 
strażą wiernych bolszewikom wojsk. 

SZTOKHOLM, 28 listopada. Na po- 
siedzeniu komisji Rady robotników i 
żołnierzy rosvjski minister spraw za: 
granicznych Trocki powiedział co na- 
stępuje : „Burżuazyjne rządy koalicji 
oświadczyły, że nie uznają demokraty- 
cznego rządu Rosji“. Tem samem 
žwołniły nas od obowiązku rozpatrywa- 
nia jakichkolwiek ich żądań lub pro- 
testów. 


Program konferencji koalicji. 


BERLIN. (BTW.) —Z Amsterdamu 
donoszą do Vossische Ztę.. Według de- 
peszy, otrzymanej przez Handeisblad 
z Londou, śród spraw, które mają 
być poruszone na posiedzeniu rady 
wojennej koalicji w przyszłym tygodoiu, 
znajduje się sprawa współdziałania flot 
państw poludniowo-amerykańskich z 
fiotami Anglii i Stanów Zjednoczonych. 
Dalszym przedmiotem obrad będzie 
aprowizacja sprzymierzeńców. Każde z 
moczrtw ma przedstawić wykaz awych 


potrzeb, na podstawie czego powzięta 


będzie decyzja bezstronna, tak, aby ża- 


den ze sprzymierzeńców nie był uprzywi- 
lejowany kosztem innych. Dalsze' punkty 


obrad tyczą się zwalczania nmiebezpie 
czeństwa auetrjackich łodzi podwodnych 
na Adrjatyku, blokady z uwzględonie- 
niem potrzeb Sxwajcarji i Hiszpanii 
oraz pomocy dla Belgji po wojnie. 

Korenspondent paryski Daily Fxpre- 
ssa donosi, że oprócz narad w Wersa- 
lu, odbędą się w Londynie narady: w 
sprawach przemysłowych i ekonomi- 
cznych, 


Wr. Czernin o pokoju. . 


WIEDEŃ, (BTW.) „Siidelavische Kor- 
W- rozmowie z 


powiedział się o sytuacji, jaką wytwo: 
rzyły dążenia pokojowe rządu 
skiego. 


i gotowość monarchji przystąpienia do. 
rokowań nad honorowym i nadającym. 
się do przyjęcia pokojesn. 


Szpiegostwo w Szwajcarji. 


Wóród całego zbiegu spraw szpie- 

gostwa jakich teatrem była lub miała 
być Szwajcarja, cytuje „Franki. Zeg." 
znamienny artykuł pisma „Paris-Gene- 
va”:  „Szwajcarja zagrożona! Przez 
odkrycie całej organizacji szpiegowskiej 
na gruncie szwajcarskim, zagrożona 
jest neutralność a z nią nienaruszal: 
ność kraju naszego. Wspomniane pi- 
amo mówi: © ) 
' „Wypadek, jaki niedawno został od- 
kryty, jest najwiękazą sprawą szpiego” 
wsaką, a zarazem dla as najniebezpie- 
czniejezą, ponieważ zwrócony jest prze- 
ciw Szwajcarji. Według zeznań jedne- 
go ze spółwinnych, organizacja szpie- 
gowaka pracowała na korzyść jednego 
z mocarstw wojujących, które zmierza 
do inwazji na Szwacarję, aby tym spo- 
sobem kraj masz uczynić teatrem woj- 
ny”. Gazeta wyjaśnia w dalszym cią- 
gu, jakim sposobem organizacja szpie- 
gowska, za cenę l0 tys. franków wy- 
dała system twierdz szwajcarskich, ca- 
łego nystemu obronnego, sił wojsko- 
wych i t d. 


- 


Przeniesienie żołnierzy rosyj- 
skich, Biuro Wolffa donosi: Według 
wiarogodnych doniesień 8,000 przeby- 
wających we „Francji żołnierzy rosyj- 
skich przetraneportowano przymusowo 
do Salonik, Reszta użyta będzie przy 
budowie dróg i innych t. p. robotach, 


rosyj- | 


Hr, Czernin podkreślił dobre chęci | 
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Z dnia na dzień. 


* Powrót ze Szwajcarji. . Prezes 
Rady głównej opiekuńczej, Eustachy 
ks. Sapieha, i sekretarz kwesty ogólno- 
krajowej, p. W. Janusz, powrócili wczo- 
raj zrana ze „Szwajcarji. Jak juź do“ 
nosiliśmy, delegacja wyjechała do 
Szwajcarji, w celu ukończenia pertrak- 
tacji w sprawie uzrskania funduszu na 
akcję ratowniczą. Wyniki podróży, jak 
się dowiadujemy, są pomyślne. O re- 
zultatach jej delegaci poinformują przed- 
stawicieli pism na konferencji, ktora 
odbędzie się w tych dniach w lokalu 
R.G.O. (Jasna 21). 


* Konferencja z Kołem Między: 
partyjnem. Konferencia p. J. Kucha- 
rzewskiego z Kołem Międzypartyjnem 
odbyła się w dn. 26 bm. w mieszka- 
niu hr, Henr. Potockiego  Uczestni- 
czyli w miej, prócz gospodarza i pre- 
zesa ministrów pp.: Tallen- Wilczewski, 
A. Wierzbicki, E. Świda, Wł. Jabłono- 
wski, M Kiniorsxi, W. Staniszkis, T. 
Sułowski, A. de Roset, A. Lager, L., 
Czerniewski i Sz. Jeleński, Kooferen- 
cja trwała 4 godziny. 


* Z żałobnej karty. Dnia 25 b. m. 
zmarł w Warszawie, przeżywszy zale- 
dwie 38 lat, dr. Ignacy Tadeusz Bara- 
nowski, zasłużony historyk dyrektor 
bsbljoteki ordynacji hr, Krasińskich, 


* Ze Szezypiorny. Podług ostatnich 
obliczeń pczostaje w Szczypiorcie jut 
tylko 1800, t. j. nie wiele więcej nad 
połowę pierwotnie internowanych... 


| 


Cyfry niepokojące. 


Magistrat, czytamy w „Polaku Ka- 
toliku”, wydał Świeżo, dotyczące ruchu 
ludności naszej stolicy sprawozdanie 
statvstrczne. 

Nie bez przerażenia, przeczytaliśmy 
to sprawozdanie. 

Bo cóż z niego widzę? 

Że Warszawa, to miasto przesławne, 
którem się szczyciła cała Poleka, a o 
którem Mickiewicz, za jej odwagę i bo- 
haterstwo takie słowa napisał, przema- 
wiając do cara Mikołaja I ego: 


„Gdy Turków za Bałkanem twoje straszą: 
spiże 

Gdy poselstwo paryskie stopy twoje liże 

Warszawa jedna mocy twojej się urąga. 

Podnosi na cię rękę i koronę ściąga 

Koronę Kazimierzów, Chrobrych z twojej: 
głowy; 

Boś ją ukradł i skrwawił synu Wasilowy”.. 


że ta Warszawa przestaje być poleką 
w przerażający sposób. é 

Posłuchajcie: 

W dmiu Í} stycznia r. b. liczyła ona 
837,234 mieszkańców. 

W tej liczbie żydów 343,369. 

Resztę stanowili chrześcijanie, a 
więc nie koniecznie Polacy, 

Zatem w tym czasie chrześcijan by- 
ło wśród nas 493,272, t. j. 149,903 jo- 
dynie więcej niż wyznawców religji 
Mojżesza, 

Przyznacie chyba, że jak na „ser- 
ce Polski“, jakiem nazywamy nasze 
stołeczne miasto, nieco za małol 

A teraz uzupełnienie tej statystyki: 

Z 945 urodzeń, na chrześcijan przy- 
pada przecięciowo w Warszawie 425 ` 
(t. j. 45 proc.) na żydów 520 (t; j. 55 
proc.) Z 4133 zgonów przypada ua 
chrześcijan 2461, t. j. 60 proc. na ty- 
dów 1671, t. j. 40 proc. PA 

Za to więc, że mniej licznie od ży-' 
dów na świat przychodzimy, w nagro- 
dę umieramy bezporównania liczniejll... 

Kiedy się to czyta, doprawdy można 
za chórem włościjan w Dziadach za- 
wołać: j 

„Co to będzie, co to będzie?" 

Co będzie? © i 

Csś bardzo naturalnego. 

Warszawa nasza, która „synowi 
Wasilowemu” ściągała kiedyś, jak Mi- 
ckiewicz napisał „koronę z głowy”, te 
„serce Polski całej", — jak ' tyle miast 
naszych zażydzonych do szpiku kości, 
dzięki bandyckiej gospodarce moskie- 
wskiej i naszej lekkomyślności, przemie- 
ni się nieznacznie w „sorce Izraela”. 
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L Rady rzemieślniczej. 


Qdbyte w dniu 25 b. m. posiedze- 
nie Rady rzemieślniczej Zagłębia posia- 
dało charakter sprawozdawczy; 
poc'ęło się o godz. 3 i pół przy udzia- 
je 52 osób; przewodniczył prezes Ra- 
dv p. Józefat Kruszyński, pióro trzy” 
mał p. Rogulski, asystowali: zastępca 
prezesa p. Stanisław Szperling i skarb- 
nik p. Lange. 

Sekretarz p. Roguleki odczytał pro- 
toku! ostataiego posiedzenia, odbytego 
w daoiu 23. września, który zastał je- 
dnogłośnie zatwierdzony. 

Informacji sprawozdawczych, ze zia- 
zdu w Warszawie, odbytego w dniu 3 
października jako delegat udzielił p. 
St Szperling. Zjazd ten odbył się w 
celu zcantralizowania r:emieślnictwa 
Królestwa Polskiego, lecz rzemieślni- 
ctwo nasze nie było na niem licznie 
reprazzutowane: brak było delegatów x 
wielu imiajscowości kraju. 

Nadto p. Szperling zaznajomił obe- 
cnych z projektem ustawy centralnego 
T-wa rzemieślniczego w Królestwie 
Polskiem. Zakres działalnośki T-wa 
dąży do zespolenia usiłowań i prac rze- 
mieślników, związanych w T-wach rzs- 
mieślniczych okręgowych dla podnrie- 
siema stanu rzemieślniczego i rzermieś!- 
wictwa we wszystkich gałęziach śród 
chrześcjac. Za T-wo rzemieślnicze o 
kręgowe tymczasem uważać należy íst- 
niejące w Królestwie T-wa chrześcjań- 
skie w miastach gubernjalnych i w 
miastach Łodzi i Częstochowie, od ich 
decyzji zależeć będzie wejście w skład 
C. T. Re. Działy handlowe istniejące 
przy T-wach rzemieślniczych guber“ 
njalnych w razie przystąpienia T-wa 
gubernialnego do T-wa centrałnego mo- 
gą zachować w zupelności swą nieza- 
leżność i samodzielaość. Jatawa wv- 
łuszcza sposób osiągnięcia celów C. T. 
Rz, wykazuje braki w organizacjach 
w końcu” przewiduje nabywanie dla 
swych celów ruchomości i nieruchomości, 
wszystkiemi wskazanemi w prawie spo- 
sobami oraz sprzedawanie i zastawia- 
nie mieruchomości i zawieranie umów 
w. zakresie swojej działalności na zasa- 
dzie praw ogólaych. 

Po odczytaniu ustawy postanowiono 
wysłać do Warszawskiego T-wa popie- 
rania przemysłu i handlu odezwę tre- 
ści następującej: „Rada rzemieślnicza 
zjednoczonych cechów Zagłębia Dąb- 
ruwskiego, po otrzymaniu sprawozda- 
nia od swego delegata p, St. Szperlin- 
ga ze zjazdu rzemieślniczego w War: 
szawie, uchwaliła następujący wniosek: 

„Zważywszy, że stolica jak również 
i prowincja były na zjeździe słabo re- 
prezentowane przez żywioł rzemieślni- 
czy, Rada -Rzemieślnicza uważa za 
wskazane prosić o wstrzymanie wpro- 
wadzenia w życie ustawy Contralaego 
Towarzystwa Rzemieślniczego aż io 
czasu zwołania przedstawicieli rzemie- 
ślniczych całego Królestwa, Nadmie- 
niamy, że w razie przeciwnym, Rada 
Rzemieślnicza żadnych konsekwencji 
ponosić nie będzie”, e 

Następnie postanowiono wysłać do 
sejmiku powiatu Będzińskiego podanie, 
w sprawie przedstawicielstw» rzemie- 
ślniczego w sądach polskich. 

Dalszy ciąg porządku dziennego o- 
bejmował sprawę rozesłania kwestjo- 
narjuszy do tabryk i kopalń co do wy- 
kazania pracujących tam rzemieślników 
tudzież  kwestję jak  majrychlejszej 
organizacji czeladzi ewentualnie otwie- 
ranie gospód. Referent p. Bednarek, 
domagał się utworzenia przy gospodach 
kas xzapomogowych drogą ogólne- 
go opodatkowania się po pięć kopiejek 
od zarobionego rubla, Następnie. wy- 


jaśnił potrzebę szkół zawodowych, — 


czistości resurs rzemieślniczych, 
bibljotek i t. p. W sprawie tej również 
wypowiedział się p. Kiepura oraz p. 
Szperling, wyjaśniając, iż zarząd go- 
spody składać się powinien z 3 ch o- 
sób wybranych z grona czeladzi oraz 
3-ch członków zarządu, komisji rewi- 
zyjnej i doradcy-opiekuna żospody, na 
tego ostatniego wybierany jest jeden z 
majstrów cechowych, Tu p. Szperling 
podkześlił ważność wyborów do komi- 


` sji rewizyjnej, do której wejść powinni 
` ludzie niepoazlakowani, charakteru nie- 
ugiętego, o tęgich giowach. Ostatecznie 
„wniosek, przystąpienia do budowy go-- 


spód niemal jednogłośnie przyjęto. 


Torz- . 


KURJER ZAGŁĘBIA piatek dnia 30 listopada 1917 roku. 


Poza tem omawianą byla sprawa 
zapisu do właściwych cechów cz»ladni- 
ów, pozostających do chwili obecnej 
bez wyzwoleń. P, Kiepura podał do 
wiadomości żądanie cechu krawieckie- 
go w Częstochowie, który za wprowa- 
dzenie na listę wyzwoleńczą czeladni- 
ke, wyzyskując sytuację braku odnoś- 
nego cechu w Sosnowcu żąda rb. 75. 


Posiedzenie zamknięto o godz. 7-ej 
wieczorem. 
Zagr, 
Z Sosnowca 
Dnia 29 XI 


— Adres hołdowniczy, Koaferea- 
cja powiatowa nauczycieli, odbyta w 
w Zawierciu wyałała następujące: 


„Najjaśniejsza Rado! 

„Nauczycielstwo ludowe powiatu 
Będzińskiego zebrane w dniu 3 listo- 
pada na konferencji w Zawierciu prze- 
syła Najjaśniejszej Radzie Regencyjnej 
wyrazy czci i hołdu, wraz z życzenia- 
mi najpomyślniejszej pracy państwowo- 
twórczej. pełnem zrozumieniu po- 
wagi chwili, która wymaga jak nai- 
większego zjednoczenia wysiłku całego 
parodu oraz wspólnego, na jednolitym 
planie opartym kierownictwa we wszyst- 
kich dziedzinach  społeczno-państwo- 
wegn życia, nauczycielstwo ludowe z 
góry uznaje dla niebie ze bezwzględnie 
obowiązujące wazystkie zasady, jakie 
będą ustalone przez Najjaśniejszą Ra- 
de Regencyjną w zakresie wychowania 
przysziych pokoleń, a pomnąc że nie 
można państwu dać większego daru 
nad pracę około racjonalnego wycho- 
wania młodzieży, gdyż racjonelae wy- 
chowanie jest jedynym punktem wyjścia 
do dobrego ustroju państwowego, do: 
łoży wszelkich starań, aby sprostać 
włożonym na awe barki wielkim i 
zaszczytnym obowiązkom". 


— Pomóżcie ubrać dzieci! Do- 
wiadujemy się. iż Sekcja „Wieś dla 
dzieci” Rady Opiekuńczej w Sosnowcu. 
zbiera okrawki materjałów pozostałych 
z uszycia gurderoby, stare nawet zu- 
pełnie podarte ubrania, oraz flcowe 
kapeluaze. 

Okrawki materjałów i stare ubra- 
nia używane są do łatania ubrań dzie- 
ci wysłanych przez Sekcję na wieś, z 
filcowych zaś k:.peluszy robione są 
pantofle w których dzieciaki dla zao- 
szczędzanie, tak drogiego obecnie, obu- 
wia chodzą w cieplejsze dnie i w po- 
kojach schronisk. zk 

Przy sposobności poinformować mu- 
simy czytelników, iż Sekcja wieś dla 
dzieci to dawne Kolonje Letnie, tak 
dobrze znane każdej biedniejszej ro- 
dtinie naszego miasta, przemianowane 
na Sekcję „Wies dla dzieci” gdyż na- 
wet w zimie akcja wysyłania dzieci 
na wieś jest prowadzona, 

Sekcja podczas lata pod opieką 
ewą miała 512 dzieci, dając im na wsi 
zdrowe pożywienie i należytą opiekę, 
Dzieci umieszczone były w części po 
dworach, w części zaś u włościan w 
powiatach okupacji austrjeckiej 
opieka tamtejszego społeczeństwa i wy- 
ałanych specjalnie z Sosnówca nauczy- 
cilek. Obecnie na zimę pozostawione 
jest na wsi 120 dzieci, 
pożywienia należy ubrać. Dzieci ubranka 
awe bardzo szybko niszczą, trzeba więc 
ciągle czuwać nad całością ubranek, 
dlatego więc polecając łaskawej ofiarno- 
ści czytelników ich potrzeby prosimy 
w imieniu biednych dzieci o wyszuka- 


inie w starej Kolero niepotrzeb- 


mych rzeczy i nadesłanie wiadomości o 


„zamierzonej ofiarze, lub też odesłanie 


ofiarowanych rzeczy do biura Sskcji w 


Radzie Opiekuńczej ul. Małachowskie- 


go 14. ! 
k Towarzystwo Pożyczkowo- 
Oszczędnościowe w Sosnowcu ul 


Małachowskiego Nr, 11, wzywa w ich 


własnym interesie posiadaczy książe- 
czek wszelkich rządowych kas oszczęd- 
nościowych, jako to: bankowych, pocz- 
towych i innych, do zgłoszenia się w 


godzinach biurowych, w celu zadekla- ' 
. rowania awych pretensji 


z tytułu po- 
wyższego do rządu rosyjskiego 

Dane te, odpowiednio zestawione, 
przekazane będą Komisji windykacji 
strat wojennych Departamentu Gospo- 
darstwa Społecznego w Warszawie ul. 
Mazowiecka Nr. 7 dla uzupełnienia roz- 


pod. 


które oprócz: 


Jana 


Delegacji, Lwiąazku i Czasopisma. 


rachunków wzajemnych między Polską 


a Rosją i umożliwienia posiadaczom 
książeczek odzyskania należnych im 
sum. 


— Odczyt d-ra Rejbekiela. Dziś 
więc, jako w rocznicę powstania listopa- 
dowego, o godz. 6 i pó! wieczorem w 
„Zecieszu* odbędzie się. odczyt d-ra 
Rejbekiela na temat powstania listopa- 
dowego. ( 


— Połączenie telegrałiczne. Mię: 
dzy Niemcami i okręgiem  generał-gu- 
bernatorstwa warszawskiego z dniem 
1 grudnia dozwolonhem jest przesyła 
nie telegraficznie przekazów  poczto 
wych. Bliższych szczegółów udzielają 
oddziały pocztowe. i 

— Zniesienie administracji przy- 
musowej. „D. W. Ztg,” d nosi, że na 
zasadzie rozporządzenia Szėfa Admini- 
stracji zniesiona została administracja 
przymusowa nad towarzystwem  górci. 
czo-hutniczem „Saturn” w Sosnowcu. 

— Koło przyjaciół nauk polity- 
cznych w Warszawie zawiadamia, 
że w piątek dnia 30 5. w. puaktualnie 
o godzinie 7 ej wieczorem p. Włady- 
oław Mnszurkiewicz wygłosi referat p. t. 
„Plebiscyt w oświetleniu teorjii praktv- 
ki prawa międzynarodowego" w sobo- 
tę dnia 1 grudnia r. b. punktu Inie o 
godzinie 7 ej wieczerem Dr, Wacław 
Fajans wygłosi referat p. t. „Rubel i 
marka polska", 

— Ostrzeżenie przed obecnym 
„tytoniem”, Według spostr:eżeń den- 
tystów używanie niektórych ziół zamiast 
tytoniu do fsjek, wywołuje bardzo czę- 
ste zapalenie jamy ustnej i powoduje 
wypadanie zębów. M enzaniny z listków 
po'iomkowych i różanych są nieazko- 
dliwe, natomiast unikać należy listków 
borówkowych oraz ianrch nieznanych 
ziół. 


— Teatr Ludowy. „Belweder“ dra- 
mat Bolesjawicza, który miał być wy- 
stawiony do 29 listop. dla uprzystępnie- 
nia szerszemu ogółowi, wystawionym 
będzie w niedzielę. Treść danego utwo- 
ru przedstawia nam początki powsta- 
nia listopadowego i ucieczkę wielkiego 
księcia Konstantego z Warszawy. 


Z Milowic. 


— Odczyt. W dniu 29 listopada t. 
jj w rocznicę powstania listopadowego 
o godz.6 i pół wieczorem w sali szkol 
nej we wsi Milowice p. E. Kłoniecki 
wygłosi odczyt p.t. „Noc listopadowa”. 

stęp bezpłatny. 


Delegacja Górników i Hutaików Polskich 


w Krakowie, 


W dniu 17 b. m. zakończyły się o- 
brady deleg. P. G. H. które jako pier- 
wsze zebranie podczas wojny zajęły 3 
posiedzenia, Przewodniczył jako wi 
ceprezes p. Jan Zarański radca dwo- 
ru i poseł do parlamentu—uczestniczy- 
li pp. Ferd. Jastrzębski c. k. st, radca 
górn.—pr. Artur Bonis, Iaż. Franciszek 
Drobniak, Zdzisław Kamiński, sekretarz 
delegacji, Inż. Roman Rieger inapsktor 

órn. Antoni Schimitzek radca górn. 

azimierz Srokowski skarbnik delega- 
cji — Leopold Szafer dyrektor szkoły 
góra. w Dąbrowie (Śląsk), Erwin Wia- 
dakiewicz radca dwo'u. 

Zagaił obrady p. Zarański oddaniem 
hołdu pamięci przedwcześnie zgaałego 
urzyckiego, który jako nader 
czynny prezes Delegacji G. H. P. był 

rzez lat szereg jej podporą i chlubą. 

znaczono na wstępie radość z powo- 
du pomyślnego zakończenia zapocząt- 
kowanej przez Delegację GHP. sprawy 
nabycia przez kraj węglowego Zagłę- 
bia Krakowskiego. Załatwiano budżet 


ponowne otwarcie szkoły sztygarów w 
Bąbrowie (Śląsk) — uzupełniono po- 
Czet ubyłych terag w Czasie wojny 
członków Delegacji przez wybór dyre- 
ktorów kopalń z Zagłębia dąbrowskie- 


"go pp. Felicjana Grdomskiego i hr. Są- 


gajłłę, Dokonano wyboru p. inż. Fran- 
ciszka Drobniaka na członka Delegacji 
Zjazdu przemyałowego. Postanowiono 
x wiosną u-ządzić zjazd górvików i 
hutników w Krakowie, 


G.H. | 


Z Będaina. 


+ Stan zdrowotności. W czasie 
od 11 do 17 listopada, urzędownie za- 
meldowano wypadków chorób zaraźli- 
wych liczbę następującą: tyfusu plami- 
stego 1, brzusznego 3, z których jeden 
śmiertelny, gruźlicy płuc i gardła 1 
śmiertelny. 

-- Brak mięsa. We wtorek komi- 
tet chrześcjański uzyskał niewielką 
ilość mięsa dl: sprzedaży, następnego 
dnia zaś mięsa nie było wcale. Jatki 
żydowskie braku mięsa nie odczuwają, 
jedynie jatka chrześcijańska jest pod 
tem względem stale upośledzona. © 

+ Transport kapusty, Komisja 
aprowizacyjna dla ludności chrześci- 
jańskiej nabyła świeży transport kapu- 
sty, którą sprzedaje po mk. 6 za pud, 
Jak na komitet cena nie jest tanią, 
lecz za względu na dobry gatunek, 
nabrwców jest sporo. 

+ Pasek na obuwie. W tygodniu 
ubiegłym para bucików damskich ko- 
sztowała mk, 100, w bieżącym cena 
wzrosła do mk. 130 za parę. Podobne 
zjawisko zasługuje na miano najohyd- 
niejszego zdzierstwa. 


Odkrycie gałyckich schodów 
na Wawelu, 


Przy przekopywabiu dziedzińca Zam- 
ku królewskiego na Wawelu natrafiono 
na kilka stopni gotyckich schodów, któ- 
re prowadziły do dawnego południo- 
wego skrzydła zamkowege, wybudowo- 
nego za czasów Kazimierza Wielkiego, 
a zburzonegu razem z klatką schodo- 
wą w XVI wieku, gdy przystąpiono do 
rozezerzania podworca zamkowego i do 
budowy kuchni królewskich, Prawdo- 
podobnie o tych schodach wspomina 
regulamin koronacyjny króla Władysła= 
wa Warneńczyka, Odkryte schody 
przedstawiają się jako szerokie kamien- 
ne stopnie o łągodnym spadku. Przy 
tych stopniach widać jeszcze resztki 
fundamentów dawnego zburzonego 
skrzydła potu dung Zamku. 
dopodobnie w tem skrzydle um .rł Ka- 
zimierz Wielki, a nie w sali o jednym 
ałupie, którą powszechnie dotąd uważa 
się miejsce za zgonu tego króla. Długosz 
mianowicie notuje, że Kazimierz Wiel- 
ki umarł w wielkiej dolnej sali, ku po- 
łudniowi zwróconej. i 4 
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Artystka operowa 
b. prof. Instytutu Muzycznego w Krakowie 
L rospoczęła — Ay 
Lekcje śpiewu solowego. 
Zgłoszenia od 2 — 4 po południu. 
Ulica Małachowskiego Nr. 16, m. r 
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Osoby życzące sobię 
przyjąć kolportaż gazet 


na Dąbrowę, Strzemieszyce, Porąbkę, 
Niemce, Sławków i Olkusz, 
zechcą zgłosić sie do Administracji 


„KURJERA ZAGŁĘBIA" w Sosnowcu. 
2327 
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Nr. 269 


Więści ze stolicy. 


o Poliitesi Kościuszki. Nie 
wszystkim zapewne wiadomo, że są 
potomkowie Kościuszki po kądzieli 
Rodzina matki T. Kościuszki, Radom- 
skiej z domu, była bardziej rozgałę- 
ziona, Potomkowie Radomskich żyją na 
Litwie. Jeden z nich przebywa obe 
cnie z rodziną w Warszawie, zagnany 
zawieruchą wojenną. Majątek jego uległ 
zupełnemu zniszczeniu. Czyby nie zna- 
lazło się grono uczyanych osób, któ- 
Sr mu dały chwilową pomoc i opie- 
t 

o Pieprz dla Warszawy. Tow. 
„Zakup” ma podstawie doniesień pism 
niemieckich zakomunikowało wydziało- 
wi zaopatrywania, że podczas przewozu 
z Amsterdamu do Munster, zniknął 
przeznaczony dla Warszawy ładunek 
pieprzu, ważący 7,000 kig, wartości 
300,000 mk, Kosztowny ten ładunek 
zapakowany w 23 beczkach przybył 
okrętem do Amsterdamu, gdzie został 
przeładowany na kolej, do Munster 
jednak nie przybył, Widocznie skra 
dzione go w drodze. Za odzyskanie 
towaru wyznaczono nagrodę w wyso- 


kości 20,000 mk, 


O Złośliwy figiel W tych dniach 

w jednem z pism warszawskich uka- 
ufa się ogłoszenie, że szewc X przy 
ul. X. ma do sprzedania kilkadziesiąt 
par kamaszy po 10 rb. Naturzlnie ama 
torów taniego obuwia nie. zabrakło i 
mieszkenie p, X. znalazło się w ablę- 
żeniu, Okszało się jednak, że to był 
figiel jakiegoś przyjaciela, p. X, bowiem 
dorobiwszy się grosza, zwinął warsztat 
i szewctwa już nie prowadzi, a zglasza- 
iącym się odpowiadał gniewnie. że 
butów“ już nie robi i drzwi z trza- 
skiem zamykał. 
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Wejście od ul. Bęblińskiej. 


RINO-OAZA 


- vis à vis. dworca kolejowego. 


Nasdaktuć Odpowisdizialy 


"WYKONANIE SOLIDNE. 


vlr USAOLSKL Wydawca 


KURJER ZAGŁĘŚS IA piątek dnia 30 listopada 1917 roku 


Nowa „szlachta*. 


W „Gazecie Porannej* czytamy co 
następuje: 

Mamy do zanotowania fakt smutny: 
oto w sobotę przed rejentem B'edizy- 
ckim w Warszawie spisano akt, na 
mocy którego majątek Wieliszew, odle- 
gły o 3 miie od Warszawy, z rąk pol- 
skich przeszedł w posiadanie żydów. 

Dotychczasowa właścicielką Wieli- 
szewa była p, Wanda Chrzanowska, 
żona p, Aleksego Chrzanowskiego, pre- 
zesa Ziemiańskiego Towarzystwa Wza- 
jemnego Kredytu. Qaa to sprzedała 
folwark Szmulowi Pfefferowi i Mendlo- 
wi Szeresrewskiemu z Warszawy za 
sumę 682,566 marek. Majątek Wieli- 
szew ma 44 włóki i 23 morgi obszaru, 
w czem przeszło 11 włók lasu; posiada 
ponadto gorzelnię, młyn i  suszarnię, 
wobec tego suma zapłacona przez na- 
bywców nie jest wcale wygórowana. 

Dodać należy, iż o kupno Wieli- 
szewa traktował do ostatniej chwili p. 
Zygmunt Strzeszewski i dawał sumę 
znacznie wyższą od tej, za jaką weeczli 
w posiadanie majątku Pf ffer i Szere- 
szewski, mianowicie 718,000 marek, 
Dlaczego nie sprzedano folwarku p. 
Strzeszewskiemu, tylko żydom, stanowi 
to tajemnicę p. Kobylińskiego, ndwo- 
kata z Łodzi, który działał z plenipo- 
tencji p. W. Chrzanowskiej, Ne mo- 
gli również dojść z nim do pororumie- 
nia pp. Barylski, Kozłowski i Popiel, 
którzy również chcieli ns być Wieliszew, 

Poprzestajemy dziś na tej krótkiej 
notatce, rzucającej poważny cień na 
obywatelskie stanowisko p. W. Chrza- 


nowakiej, a zwłaszcza jej pełnomocnika | 


p. Kobyl: NE. 


FA różnych siron. 


nm Wicesekretarjat dla spraw pol- 
skich na Ukrainie. „Dziennik Kijow- 
ski“ z 30 października donosi: Wice 
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Wielki dramat w 5-ciu aktach, ze złotej serji, odegrany przez artystó 
królewskich w Berlinie. — W roli głównej wystąaje siyan aa 


Telegram Nr. 25. 


Nastrojowy dramat w 6 cz. nieporównany pod 
względem gryi Limy for toaleat, w jakich u- 
kazuje się słynna polna wdzięku artystka 
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DZIEŁA, GAZETY, BROSZURY, DYPLOMY, AKCJE, « ZAWIADO- 
MIENIA ŚLUBNE, KLEPSYDRY, KARTY WIZYTOWE, LISTY ŻAŁO- 
BNE, SPRAWOZDANIA, TABELE, BLANKIETY, KOPERTY, RĄ- 
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À TOnNi - MAŁUKRKIE WICZ. 
Za pozwoleviem Cenzury Niemieckiej, 


składa 


spraw 


sekretarjat do spraw polskich 
się obecnie z 3 wydziałów: do 
ogólnych, do ekonomicznych i współ: 
dziełczych — i do spraw oświaty. Za- 
rząd biura spoczywa w ręku p. Rome- 
na Knolla. W celu nadania pracom 
wydziału oświaty jaknajwiększej powa- 
gi bestronności, utworzona została przy 
wicesekretarjacie rada do spraw oświaty. 
© Ze stosunków narodościowych 
ma Litwie. O powikłeniach w stosun- 
kach  narodowościowych na Litwie 
świadczy podana przez «D. W, Zing.* 
bistorja o trzech Schmidtach (Kowal- 
skich) z Marjampola. Otóż w mieście 
tem mieszka trzech „Schmidtów-Kowal- 
skich”, Schmidt, Kowalski i Kuzniecow. 
Nazwiska ich brzmiące wediug trzech 
języków w jednakowem znaczeniu są 
jednak w rażącsj sprzeczności z naro- 
dowcścią do której się sami zeliczają. 
I tak noszący aiemieckie nazwisko 
Schmidt jest zdecydowanym  patrjotą 
polskim, posiadający polskie nazwisko 
Kowalski uważa się za Rosjanina, a 
rosyjski Kuzniecow oświadcza, że jest 
Niemcem. Tak samo zawikłanie przed- 
stawiają się stosunki. religijne trzech 
Kowalskich: Schmidt jest katolikiem, 


Kuzniecow—ewangielikiem, a Kowal- 
ski—prawosławnym. 
D „Słowo Wielkopolskie", .,Zwią- 


ży, Wielkopolan“ w Moskwie przystą- 
pił do wydawania własnego organu, 
na razie jeszcze miesięcznika, nisbę: 
wem zaś dwutygodnika, Z artykułów, 
umieszczonych w pierwszym nume- 
rze, zasługuje na wyróźnienie artykuł 
B. Wojciechowskiego, feljeton dr. Marja- 
na Winiarskiego p. t. „O głodzie i 
chłodzie” i nowela Browskiego p. t. 
„Dwie łzy”. 

C] Nowe gimnazja litewskie. „Lit 
Aidas” w Nr, 22 donosi, że zarząd 
wojskowy Litwy udzielił zezwolenia na 
otwarcie pięciu nowych gimnszjów li- 
tewskich. Gimnazja otwarte będa: w 
Szawlach, Telszach, Wiłkomierzu, Mar- 
jampolu i Sejnach. 


D ruka arnia 
„„Kurjera Zagłębia” 


SOSNOWIEC, ul. Dęblińska Nr. 7. 


CENY PRZYSTĘPNE. 
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Obraz ten cieszył się 
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„KURJE 
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NEM REWTNUAERZTKZW | 
Rozkład jazdy pociągów - 


odchodzących z Sosnowca. . 


Dworzec Wiedeński 
[Do Warszawy 


Osobowy — — — 7.10 reno, 
Pospieszny — — — 10.57 rano 
Osobowy — — — 427 po poład. 
Osobowy — — — 1115 wiecz 
Do Częstochowy. 
Osobowy — — — 12.06 w połud. 
Osobowy — — — 652 wiecr. 
Do Ząbkowic. 
Osobowy — — — 930 ranó 


Pociąg do Ząbkowic kursuje tylko w dnie 
szkolne. 


Do Katowic 
Pospieszny — — — 6.02 rano. 
Osobowy — — — 9,10 rano. 
Osobowy — — — 12.53 w połud. 
Osobowy — — — 1,38 po poł. 
Osobowy — — — 
Osobowy — — — 1221 w mocy. 


Poszukuje się kupma 


maszynki zv 
do fabrykowania psów z miału 
węgla. 
Wiadomość w v Administracji 
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Potrzebna bona 
do jednego dziecka z dobrem szyciem. 


mość Wiejska 6, do W. Pani Descóurs. 898 


Wiada- 
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Uczciwy znalazca 
zechce złożyć w redakcji „Kurjera* zielony wo- 
reczek z 10 markami i różańcem, zgubiony 27 | 
b.'m. przed dworcem kolejowym w Sosnowcu. 
2226 


Zgubiono 
paszport niemiecki, wydany na imię Wincentego 


Góry. Znalazca zwróci do „Kurjera*. 2332 


Zgubiono 
AAA żywnościową wydaną przez kop. Hr. 
Renard na imię Zygmunta Staciwińskiego. A 
2331 


| 
Potrzebni zdolai ślusarze, | 

tokarze i uczniowie do terminu. Zakłady me- 
chaniczne J. Kruszyński, Wiejska Nr. 5. 2333 _ | 
| 


Potrzebny 
jeśt Nr, 173 gazety „Iskra* z dnia 22 lipca 1916 
Posiadacze "wyszczególnionego numery 
paakcach ię węg 
2325-2-1 


roku. 
raczą się zgłosić do 
Zagłębia“, 


Student Politechaiki 
Warszawskiej poszukuje pesady nauczyciela u: 
dziela korepetycji, specjalność matematyka (u; 
koii £ gim. filologiczne) Wiadomość: „Kurjer* 
pod ak 1-2 

Inteligentna panoa 
poszukiwana do biura, w Sosnowcu pisząca 
na masżynie z gruntowną - znajomością języka 
niemieckiego i ros iego ferty w języku | 
polskim i niemie z podaniem życiorysu i | 
odpisami świadectw sub. obca TE" do 
Adm, „Kurjera Zagłębia”. 


2318-2-1 
Kupię maszynę 
do pisania w dobrym stanie, może być yyy 


rosyjski. Oferty pod „Underwood* ZA 
„Kurjera Zagłębia“. ZY. 
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Znakomita komedja Nordiska | | 


Muzyka w zwiększonym 
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